„ Ochrona dzieci i młodzieży przed uzależnieniami”
Wyobraźmy sobie młodego człowieka. W tym okresie rozwija się on w czterech sferach: 

sferze intelektualnej,

sferze emocji,

sferze biologicznej,

sferze społecznej.

 
W tym okresie u młodego człowieka następuje największy rozwój intelektualny. Aktualnie żyje on w czasach ogromnej ilości różnych informacji (Internet, TV, media, prasa), która do niego dociera. Osoby młode mają problemy z ich selekcją, czyli wyborem. Żeby móc je porozdzielać potrzebuje doświadczenia. Nie da się jak państwo wiecie przełożyć naszego doświadczenia na nich (dzieci). 

Jeśli chodzi o sferę emocji to odczuwa on stres, niepokój, bezradność, chaos. Lęk jest najwyższy właśnie w okresie dojrzewania. 
Sfera biologiczna – burza hormonów. 
Wygląd jest nieproporcjonalny (długie ręce, nogi, trądzik). Rozwój biologiczny, seksualny  wyprzedza rozwój intelektualny. Pojawia się w związku z tym lęk. 
Sfera społeczna.
Potrzeba akceptacji – jest to czas pierwszych przyjaźni, miłości. Teraz grupa rówieśnicza odgrywa najważniejszą rolę. 

Jest to czas budowania własnej tożsamości poprzez zakreślanie granic. Powstają pierwsze zawody w miłości. Jest to także wiek wielkiego egoizmu. Młodzież jest pochłonięta własnymi zmianami w rozwoju intelektualnym, społecznym, biologicznym, tym jak znaleźć chłopaka czy dziewczynę. Jest to wiek nawiązywania kontaktów społecznych, czas prób i błędów. 
U źródeł sięgania po środki psychoaktywne leży szeroko pojęty lęk i chęć zminimalizowania go.

Teraz przejdę do spraw związanych ze środkami odurzającymi.
 Zastanówmy się nad definicją narkotyku.  
Co to jest narkotyk?
To każda substancja chemiczna, która zmienia naturalny stan człowieka (należą tutaj środki legalne czyli kawa, nikotyna, herbata, oraz nielegalne. 

Często zadajemy sobie pytanie:

 Dlaczego dzieci (osoby) sięgają po narkotyki?

 Większość osób uzależnionych podaje następujące przyczyny:  

- bunt i chęć zaszokowania ludzi (zwłaszcza dorosłych),

· poczucie przynależności do grupy, chęć przeżycia ryzyka,

· dobra zabawa,

· nuda

· łatwość przeżycia czegoś nowego,

· chęć poczucia się bardziej dorosłym,

· młodzieżowy zwyczaj spędzania wolnego czasu (szczególnie wieczorem),

· presja kolegów,

· brak zainteresowań – „nic mnie nie interesuje”,

· chęć zaimponowania innym,

      - chęć ucieczki od stawianych wymagań, czy od całego otaczającego świata. 

      Inne ważne przyczyny to: odrzucenie dziecka przez rówieśników oraz osoby dorosłe z najbliższego otoczenia; brak akceptacji otoczenia; przeciążenie nauką, ciekawość, niedostateczna wiedza o skutkach zażywania narkotyków, przeżycia związane z okresem dojrzewania.

 Trzeba pamiętać, że uzależnienie jest chorobą i trzeba ja leczyć.
 Istnieją 4 fazy uzależnienia:
1.Eksperymentowanie 
- poznaje działanie narkotyków,
- zawsze częstowany,
- zawsze bierze w grupie,
- bierze od czasu do czasu,

- poznaje całą otoczkę co narkotyk mu gratyfikuje,
- zaczyna się mechanizm zaprzeczania (szuka się argumentów, że nic się   złego nie dzieje, posługuje się mitami - informacje czerpie z Internetu, reklam, czasopism)

- wzrasta wsparcie ze strony osób ważnych,
- wzrastają uczucia pozytywne.
2. Faza przyjemnego brania:
· identyfikacja z grupą,
· zaczyna sam kupować,
· poznaje dilera,
· bierze częściej, ale zawsze z grupą,

· odstawia osoby niebiorące na dalszy plan,
· zmienia towarzystwo, ubiór,
-  zaczynają się wagary, podwójne życie, ale w rodzinie jeszcze nikt nie      zauważa problemu, czasem nawet dostrzegają pozytywne zmiany , że dziecko uczy się przedsiębiorczości, zaradności,

          - zaczyna kombinować, by mieć pieniądze,
- grupa daje poczucie własnej  wartości,  ale  dalej jest mechanizm
  zaprzeczania,
- zaczyna się eksperymentowanie z innymi rodzajami narkotyków. 
3. Faza problemowa:
·   w szkole więcej wagarów, w domu problemy — rodzice zauważają,
   awantury, kontrola
· dużo złości, agresji, lęku,
- pojawiają się problemy z prawem - grupa nie reaguje, jedynie zachęca
do dalszego brania,
· pojawia się poczucie winy
· branie narkotyków dla „zabicia” problemów,
· bierze sam,

· często przerzuca się na silniejsze narkotyki lub bierze większe ilości.
- narkotyk zmienia swój charakter - staje na pierwszym miejscu
młodego człowieka.
4. Faza nałogowego brania – przymusu: 
-   „biorę, żeby żyć, żyję, żeby brać”

-   narkotyk jest zdecydowanie najważniejszy, 
-   robi wszystko,  żeby zdobyć pieniądze na narkotyk – kradzieże,     

    prostytucja, itp. 

-  to jest faza nieczucia - nie przeżywa uczuć wyższych.
Osoby z 1 i 2 fazy to osoby eksperymentujące (powinny trafiać do poradni uzależnień), natomiast z fazy 3 i 4 to osoby uzależnione (powinny być leczone w zamkniętych ośrodkach).
Należy pamiętać, że nie każda osoba, która przeżywa problemy związane z rodziną , adaptacją i spróbuje narkotyków, popadnie w uzależnienie. By tak się stało, muszą zostać spełnione trzy warunki: podatność na uzależnienie, dostępność środka uzależniającego, przyzwolenie otoczenia na zażywanie narkotyków.
 Uzależnienie ma trzy postacie:
1.  psychiczne   —   to   pewien   rodzaj   przyzwyczajenia,   potrzeba, pragnienie   przyjmowania   danej    substancji.   W   ten   sposób uzależniamy się od wszystkich rodzajów środków odurzających także od marihuany.
2.  fizyczne - adaptacja ośrodkowego układu nerwowego do danej substancji psychoaktywnej.   Nagłe jej   odstawienie wywołuje wystąpienie zespołu abstynencyjnego. W ten sposób można się uzależnić   od   opiatów   (heroina,    morfina,   kompot),   leków, kokainy.
3.  społeczne   -   uzależnienie   od   grupy,   poszczególnych   ludzi, miejsc,  klimatu,   muzyki   (stąd   zalecenia  odwyku  z  dala  od dotychczasowego środowiska). 

Rodzice mają wiele możliwości przekonywania własnych dzieci, aby nie próbowały narkotyków lub z nich zrezygnowały, jeżeli mają z nimi pierwsze doświadczenia. Pamiętać należy, że zapobiegać należy tak wcześnie, jak to możliwe. Niezależnie więc od wieku i doświadczeń dziecka można je ochronić przed narkotykiem. Jak to osiągnąć? 
Rozmowa z dzieckiem.   

Każdy z nas potrzebuje rozmowy z innymi ludźmi. Rozmawiać z dzieckiem trzeba o wszystkim, nie tylko o problemach, rozmawiać tak często, jak tylko można i zawsze wtedy, gdy dziecko domaga się takiej rozmowy. Jeżeli nie znajdziemy czasu na rozmowy z dzieckiem, wiele problemów pozostanie dla nas tajemnicą. Rosnące nieporozumienia oddalą Państwa od dzieci. Dziecko szukać będzie kogoś innego, z kim będzie mogło porozmawiać. 
Słuchanie swoich dzieci. 
Umiejętność słuchania jest warunkiem dobrego porozumiewania się ludzi. Umieć słuchać nie jest łatwą rzeczą, jak się wydaje. Słuchać dziecka to znaczy: 

· okazać zainteresowanie i uwagę (swoją postawą, sposobem zachowania, mimiką),

· próbować zrozumieć co dziecko mówi,

· starać się poznać poglądy i uczucia dziecka bez ich oceniania, uwag i sporów (wykłócania się),

· nie wtrącać się bez przerwy – mniej ważne jest to co macie Państwo do powiedzenia w danej chwili, ważniejsze jest to, co chce powiedzieć dziecko.   
Opowiadanie swoim dzieciom o sobie.
Często trudno jest dzieciom uwierzyć, że rodzice byli kiedyś młodzi. Warto powiedzieć dzieciom, że mieli Państwo kiedyś wątpliwości i musieliście uczyć się podejmować decyzje. Trzeba  być szczerym, starać się unikać opowieści zaczynających się od słów „kiedy ja byłem w twoim wieku. Zwłaszcza nastolatki tego nie lubią. Można powiedzieć, że Państwo także nie jesteście doskonali i robicie błędy – to może przekonać dziecko, że rozmowa o problemach pozwala je rozwiązać. 

Jest sporo prawdy w powiedzeniu „podziel się z kimś problemem, a będzie on o połowę mniejszy” – trzeba dać swojemu dziecku odczuć, że chce się dzielić jego problemy. 
Postawienie się w jego sytuacji dziecka. 
Dzieci, a szczególnie nastolatki często sądzą, że nikt inny na świecie nie ma takich problemów jak one i dlatego nikt ich nie rozumie. Trzeba okazać dzieciom, że zauważa się i docenia wagę jaką ono przywiązuje do swoich spraw. Nie musicie Państwo mieć na wszystko gotowych odpowiedzi czy powoływać się na własne doświadczenia. Wystarczy, że dacie dziecku odczuć, że rozumiecie jego sytuację. Starajcie się przyjrzeć temu światu oczami swego syna czy córki.
Obecność w potrzebie. 
Nie można być zawsze blisko dziecka. To niemożliwe. Trzeba pracować, mieć czas na relaks. I ono musi to wiedzieć i brać pod uwagę. Bardzo ważne jest aby dziecko miało pewność że, jest się zawsze gotowym do rozmowy z nim, gdy tego potrzebuje.
Bycie stanowczym i konsekwentnym. 
Stanowczość nie znaczy surowość. Należy starać się, aby dziecko wiedziało dokładnie co się czuje, co myśli i czego od niego wymaga. Trzeba być konsekwentnym, nie zmieniać zbyt często swoich poprzednich ustaleń i nie tłumaczyć, że nie jest się w stanie wytrwać w swoich postanowieniach. Jeżeli będziemy konsekwentni dziecko nie będzie mogło nam zarzucić, że „jesteśmy nie fair” (nie w porządku). Nawet jeżeli tak powie, nie będzie to prawdą. Jeżeli jasno określi się swoje wymagania, dzieci będą wiedziały czego się mogą spodziewać. 
Spędzanie razem czasu wolnego. 
To bardzo ważne. Planowanie i robienie różnych rzeczy razem z dzieckiem zacieśnia więzi i w łatwy sposób buduje zaufanie. Nie musi być to nic specjalnego. Może to być wspólna wycieczka, mecz piłki nożnej, a nawet wspólne oglądanie programu telewizyjnego. Umiejętność spędzania wolnego czasu będzie dla dziecka alternatywą wobec sięgania po narkotyki. Będziecie

Państwo mieli okazję zachęcić dziecko do rozwijania zainteresowań i przekonać o radości płynącej z otaczającego świata. 
Poznanie kolegów swego dziecka. 
Koledzy i przyjaciele naszych dzieci maja na nie duży wpływ. Tak już jest, że w pewnych okresach życia rówieśnicy stają się ważniejsi niż rodzice. Należy poznać kolegów swego dziecka, nawet wówczas jeżeli uważamy, że nie są oni najlepszym towarzystwem dla niego. Można zaprosić ich do domu i zadbać aby mogli pobyć razem bez skrępowania. Tym sposobem będziecie Państwo mieli i tak większą kontrolę nad tym co robi dziecko, niż gdyby spędzało ono czas poza domem. 
Dzieci są wyjątkowe i niepowtarzalne.     

Każde dziecko potrzebuje czuć swoją wartość i znać swoje dobre strony. Można pomóc dziecku rozwijać i budować pozytywny obraz samego siebie. Trzeba uwierzyć, że w każdym dziecku jest coś, co może być jego siłą, wartością, zaletą. Kiedy doświadczy ono, że jest do czegoś zdolne, że coś potrafi, stanie się pewniejsze siebie i bardziej odważne w realizowaniu swoich zamierzeń.    
Bycie przykładem, wzorem, autorytetem. 
Jeżeli chcemy, aby nasze dziecko wyrobiło sobie właściwy stosunek do narkotyków musimy zadbać o to, aby głoszone przez nas poglądy na ten temat nie były jedynie pustosłowiem. Ważniejsze jest to co robimy, niż to co mówimy. Dzieci najłatwiej uczą się przez naśladownictwo. Czy chcemy, czy nie – biorą z nas przykład.      

  Rodzice otrzymują po spotkaniu materiały na temat gdzie można szukać pomocy, sygnałów ostrzegawczych
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